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„Dziśniedośćjest 


utrzymać tymcza- 
sowy ład i spo- 
kój, ale ponadto 
musi być osiąg- 
nięty taki poziom 
moralności życia 
publicznego, któ- 
ryby dawał pew- 
ność wewnętrz- 
nego odrodzenia 


i wywyższenia 
Rzplitej“. 


Józef 
Piłsudski 
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Historyczne dni majowe w stolicy. 


Policjant odprowadza do komisarjatu 


r. Tic A 3 z wskutek toczących się na ulicach walk 
Barykada na placu Unji Lubelskiej, róg Bagateli. Wojska rządu Wi- swego domu 


fosa ukryte za prowizor. osłoną, ostrzeliwują centruw miasta. 


dziewczynki 


została ok 


W godzinę po zdobyciu 
Belwederu. 


U bramy stoi czołg. Tłumy 
ciekawych ' oglądają pole 
walki. 


Nowy komisarz rządu m. * 
gen. Sławoj-Składk 


—"A 


Ne. 140 


ilot dr, Zdenko Lhota, odbył lot Praga — Belgrad — Buka- 
i reszt — Sofja — Jassy — Lwów. 


Al arszawy, 
388 


ć 
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Twórcy polskiej symfonii. 


W Warszawie na Powązkach odbyło się odsło- 
nięcie i poświęcenie pomnika znakomitego muzyka 
polskiego Zygmunta Noskowskiego, zmarłego w lipcu 
1909 roku. Pomnik wzniesiony został staraniem 


Pomnik Zygmunta Noskowskiego. 


muzyków polskich, uczniów i przyjaciół mistrza. 
Nad uczoeoną uroczyście mogiłą kompozytora ze- 
brały się liczne delegacje wszystkich związków i 
instytucji muzycznych, w których imię zmarłego 
zapisało się trwale wiełoletnią działalnością, 


Piłsudski w 1915 r, 
podczas walk legjionowych. 


Hipolit Gliwic, nowy minister 
handlu i przemysłu. 
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Humor w ilustraciach. 
| PRZESADNA UPRZEJMOŚĆ. 


Przesadna uprzejmość... ma wówczas 
miejsce, gdy po zainkasowaniu podatku 
urzędnik skarbowy żeśna płatniką słowa- 
mi: „Do widzenia”, 


—— 


Z MIŁOŚCI. 

— Panie Janie, czy możliwe? Słysza- 
łem, że się państwo rozwodzicie? 

— A no tak! 

— A przecież pobraliście się z mi- 
łości. 

— I rozchodzimy się z miłości, 

— Jakto? i 

— Bo żona mioja na śmierć się zako- 
chała w swoim przyszłym mężu, 


PRZYCZYNA. 
— A w jaki sposób zamierza pan, pa- 
nie doktórze, usunąć moją bezsenność? 
l" — Przedewszystkiem muszę znać 
NA BALU. przyczynę, a potem tę przyczynę wyte- 
Panie doktorze! Przynajmniej ra balu powinien pan pię! 

wyzbyć się swej poważnej miny. — Ależ, panie doktorze, moja żona 
Jestem pochłonięty nauką, nigdy do tego nie dopuści, aby pan wytę- 

??? pił nasze dzieci! 


Gdy się ma tyle okazji do studjowania anatamji. 


MA PECHA, 
Komisarz do pijanego: — Wynoś się 
pan! Pijany jesteś! 
— To ciekawe, że ludzie zawsze zgad- 
ną, jak się napiję, a nigdy się nie domy- 
ślą, kiedy mam pragnienie, 


NA KOMISJI POBOROWEJ. 
— W istocie jest trochę za wązki ) 
ramiona ma trochę za krótkie, ale to się 
unormuje przy użyciu. 


POWRÓT Z WYCIECZKI. 
— Wuiąż mi się zdaje, że jedno z na- 
szych dziatek zginęło. 
— |] ja mam to wrażenie, ale jak to 
sprawdzić? 


Ze świata. 


Urocza M-lle Diamand, artystka „Foliers Berger" wzbudza podziw paryżan ekscentrycznością stroju, 


—. IŁ 


Ze sportu. 


Z ZAKOPANEGO, Stadjum początkowe biegu saneczkowego. 


Reprezentacja ZRSS — Makkabi 3: 2. Reprezentacja klubów robotniczych wykazała z 
więcej inicjatywy i zgrania. Rigoulot — mistrz świata w po 


o 3 


Drużyna Kadetów, która brała udział w zawodach 


Jonny Weismiiller ze swym menagerem, Bachrachem. „Słowa Polskiego”. 


þe 
ddoszeniu ciężarów. Na zakończenie kursu narciarskiego w Szwajcarji — uczestnicy vrządzają zawody wstępne 


Mape 


BEBBEBAREBRRABREBRREEARERKKBE 


7, 
O 


NA 


Wał olbrzymiej turbiny amerykańskiej, czerpiącej swą siłę (45000 H, P,) ze spienionych fal wodospadu Niagary. 


Ze świata. 


